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Piatek, dnia 14 (26) sierpnia 1898 r. 


Z przesyłką pocztową: REDAKCYA 
Rocznie ... , rs, JO k. i 
Półrocznie,,. n 5 — ADMINISTRACYA 
Kwartalnie „. „ 2 50. j z 
Miesięcznie . . „ 85. WRONG 


Piotrkowska NM 81. 


CENA OGŁOSZEŃ w „Rozwoju:* „Nadesłano“ na 1-ej stronnicy kop. 50 za wiersz. 


miojsce. Małe ogłoszenia po 1! 


„ kop. od wyrazu (dla poszakujących pracy po 1-ej kopiejce). 
(Nekrologi dla robot 


ów za pół ceny). 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Qboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 


Zwyczajne ogloszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
Reklamy i 


Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy, 


Dr. OSIECKI wyjechał. 


Dr. Bondy powrócił. 


KALENDARZYK. 
Jutro 
Teatr letui „Selina* (Koustantynowska Ni 14) 
„Pod białym koniem* farsa ch aktach Kadelbnrga. 


atok o godzinie 8 wieczorem, 

Wystawy. Letni Salon artystyczny w Helenowie. 
Salon artystyczny Benedykta 1. 
Panorama. „Oblężenie Pary 


— Dnia 11-go sierpnia dowodzący wojskami 
okręgn otrzymał od ministra wojny generał-lej. 


tenanta: Kuropatkina następującą depeszę: 

„Dziś Najjaśniejszy Pan raczył pozwolić na 
lożenie korpusu kadetów w Warszawie na 500 
kadetów. Serdecznie winszuję Pann nowej łaski 
Monarszej. okazanej wojskom okręgu warszaw- 
skiego*. 

W odpowiedzi tegoż dnia generał - adjutant 
J. O. książe Imeretyński wysłał do ministra woj- 
ny następującą depeszę: 
„Proszę J. W. Pana 
Cesarskiej Mości wy 


uwrócić do stóp Jego 
najgłębszej, pełnej za- 
chwytu wdzięczności od imienia {wojsk warszaw- 
skiego okręgu i odemnie osobiście : 
Naczelnego Wodza armii rosyjs 
okręgowi przez ustanowienie w Warszawie kor- 
pusu kadetów. Ta łaska Monar j; 
o nieustannej opiece Jego Cesarskiej Mości, stale 
zwróconej ku zadośćuczynieniu rozumnym i nie- 
odzownym potrzebom ar j 
ch dziesiątków tysię 
familijnych okręgu warszawskiego, do dziś dnia 
pozbawienych możności spełuiania najpierwszego 
obowiązku—dania wyksztaleenia synom swoim 
w pożądanym duchu i kierauku, Jednocześnie 
proszę Pana yp moją gorącą, serdeczną po- 
dziękę za energiczne moieh starań poparcie, dzię: 
ki któremu wa założenia korpusu kadetów 
tak szybko uwieńczoną została zupełnem powo- 
dzeniem“, 


nową łaskę 


a okazaną 


W sêr 


spra 


(„Warsz. Dniew.*) 

— We j pociągiem kuryerskim drogi że- 
laznej terespolskiej o godz, 9 m. 3 rano generał. 
gubernator warszawski, general-adjutant J. O. 
książe Tmeretyński wyjechał do Moskwy na uro- 
czystość odsłonięcia pomnika Cesarza Aleksandra 
|. księciu towarzyszą: pozostający do 
gólnyeh poleceń przy dowodzącym wojskami 
podpułkownik W. J. Gurko i urzędnik do szeze- 


| ruchu kobiecego w 


Kilka sów o ruchu kobiecym. 


ed kilku miesiącami ukazała się w druku 

a Kaethe Schirmacher pod tytułem „Le 

feminisme,“ 
Znajdujemy w niej 


dosyć treściwą historyę 
nach Zjednoczonych, Fran- 
cyi, Anglii, Szwecyi, or ania na stan 
obecny kwestyi kobiecej. 

Pierwsze objawy ruchu feministycznego spoty- 
kamy w końcu ubiegłego a i to prawie 
równocześnie w trzech kraj Stanach Zje- 
dnoczonych, Franeyi i Angl 

Już w r. 1787 na kongresie w Filadelfii ko- 
biety zażądały praw wyborczych dla siebie, kon- 
gres nie p ł nawet petycyi, 

Od tego czasu rozpoczyna się agitacya, chwi- 
lami wzmagająca się, chwilami słabnąca, w celu 
zrównania praw politycznych mężczyzny i ko- 
biety. 

Walka o prawa polityczne więcej zaprząta u- 
mysły amerykanek, niż inne sprawy; na drugim 
planie stoją u nich: równouprawnienie w sp 
wach majątkowych, udostępnienie wykształcenia 
wyższego i temu podobne kwestye, które tak 
roznamiętniają „działaczki* europejskie. 

7 no potężne związki fenimistyczne ame- 
kie, jak i poszczególne towarzystwa, gru- 
py, kółka dążą do jednego: do politycznego uró- 
wnoprawwienia kobiet, 

Nad tem tylko radzą 
cych; o tem tylko wygl 
tatorki. 

Z chwilą zniesienia niewolnictwa w Amery 
ruch kobiecy zaczyna przybie olbrzymie roz- 
miary, zwłaszcza, że kobiety jeszcze przed wojną 
stanów północnych % południowemi agitowały 
bardzo energicznie przeciw fbarzyńskim pra- 
wom niewolnietwa 

W roku 1840 kilka kobiet udało się jako de- 
legatki do Londynu pa międzynarodowy kongres 
antiniewolniczy. 

Spotkał ich tam bardzo pr: ] 
nglikańskie, które było najpow 
źwiejszym inicyatorem i organizatorem kongresu, 
nie zgodziło się na to, aby kobiety brały udział 
w obradach; zaledwie zezwolono im z galeryi 
przysłuchiwać się mówom poważnych angielskich 
mężów stanu. 

Po powrocie obr 
reg meetingów, na których w 
omawiano sprawy oswobodzenia 
czyzny i białej kobiety.* 

Powzięto szereg uchwał, poruszono całą prasę. 

Pierwszy kongres kobiecy w Ameryce był 
zwołany w r. 1818. Na drugim kongresie (1850 
r.) postawiono ju by kobiety we wszyst- 
kich wyborach miały prawo głosu. 5 

W roku 1869 powstały dwa stowarzyszenia 
kobiece, które przed kilku laty połączyły się 
w jedno, pod n Amerykańska narodowa 
liga do uzy: 1 głosowania dla ko- 
biet.* 


w 


na kongresach kobie- 
ją szamne mowy agi- 


ce 


kry afront. Du- 


żone delegatki zwołały sze- 
namiętny sposób 
„czarnego mę: 


pra 


ra ta ma obecnie ogromne wpływy w Ame- 
ryce i rząd musi się z nią liczyć poważnie. Pod 
jej wpływem, jak również dzięki zabiegom ró- 
nych innych licznych „towarzystw,“ „lig,* „klu- 
bów* kobiecych w niektórych stanach kobiety 
uzyskały szerokie prawa. 

Stany Wyoming, Utah, Colorado, Idaho przy 
znały kobietom kompletne prawa wyborcze. 

W niektórych innych stanach przyznano im 
cząstkowe prawa polityczne. 

Charakterystyczną uwagę w tej 
daje pani Schirmacher: 

„Wszędzie, gdzie kobiety są dopnszczone do 
wyborów, odbywają się one w daleko większym 
porządku, niź poprzednio.* 
Vajrozleglejsze prawa uzy 
rykamkina polu kształcenia się. 

Na początku niniejszego stulecia w Bostonie 
dziewczęta były dopuszezane do szkół początko- 
wych tylko w czasie wakacyjnym; nikt nie ma- 
rzył wówczas o tem, aby kobiety mogły uczę- 
szezać do gimnazyów lub też uniwersytetów. 
A teraz? Wszystkie zakłady naukowe są dla nich 
otworem; nie tylko w nich się uczą, lecz i wy- 
kładają! 

Nie uzyskały sobie jednak żadnych praw 
kobiety w Ameryce w dziedzinie własności pry- 


kwestyi do- 


ały również ame- 


atki tam, jak wszędzie, nie mają prawa 
dzania swoim majątkiem osobistym. 
Stanami Zjedno: j praw 
uzyskały kobiety. w Anglii. I tu powstanie femi- 
uizmu datuje się od końca ubiegłego stulecia. 
Praw jednak politycznych angielki nie zdołały sobie 
wywalczyć. 

W r. 1897 toczyły się dłagie obrady nad u- 
dzieleniem kobietom w Anglii praw wyborczych; 
odpowiedni bil uzyskał nawet w drugiem eżyta- 
niu _większoś jednak skoń- 
czyło go czytania 
bilu. 

Nadmienić tu należy, że nie wszystkie inteli- 
gentne angielki podzielają aspiracye feministy- 
czne. 


671 głosów; na tem 
nie było wcale trze 


Udy w r. 1889 dwie największe ligi kobiece 


| „Primrosa league* i „Women's liberal federation,* 


liczące przeszło 70,000 członkiń, wydały mani- 
fest, żądający urównoprawnienia z mężczyznami, 
ogromna ilość kobiet wydała kontr-manifest, 

Zakłady naukowe w Anglii niemal wszystkie 
stoją otworem dla kobiet. 

W gimnazyach korzystają one z równych praw 
z mężczyznami. Otrzymują patenty, mogą wy- 
kładać. 

W wyższych zakładach nankowych nie otrzymu- 
ją dyplomów, tylko świadectwa, potwierdzające, że 
słuehały wykładów; wyjątek stanowią fakultety 
lekarskie, w Anglii bowiem kobiety mają prawo 
praktykowani: tam koło dwustu lekarer. 

We Francyi pierwsze kluby powstały w koń- 
cu zeszłego stulecia; z nastąpieniem reakcji z0- 
cz one zamknięte; na nowo powstały po roku 
1830. 

Zależnie od sytuacyi politycznej ruch kobiecy 
we Francyi wzmagał się lub słabuął, w kierunku 
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jednak politycznym nie przyjął nigdy większych 
rozmiarów, nie objął szerokich mas. 

Istnieje wiele najróżnorodniejszych klubów, 
stowarzyszeń, kół, lig, federacyj o mniej lub 
więcej umnyel na zach, odbywają się kongre- 
sy, wydaje się pismo feministyczne „ La Fronde.” 
W tem wszystkiem bierze udział nieznaczna ilość 
kobiet, feministek z profesyi, tak, że nawet pe- 
tyeye do parlamenta nie miały nigdy więcej nad 
1,000 podpisów. 

Nie lepiej dzieje się z wykształceniem kobiet 
we Francyi; od roku 1868 są one dopuszczane 
do uniwersytetu, lecz z praw swoich prawie nie 
korzystają. Studentek-francuzek mało. 

Kobiety:lekarki mają prawo praktykowania; 
dopuszczenie francużek dò adwokatury stanowi 
dotąd kwestyę sporną w wyższych władzach. 

Wogóle feminizm ma we Francyi bardzo ma- 
ło wwolenniczek 

Najracyonalniej do swej sprawy zabrały się 
kobiety w Bzwecyi. 

Nie stawiały na razie daleko idących postu- 
latów, a wywalezały sobie systematycznie pra- 
wa, zaczynając od wykształcenia. 

W r. 1870 otwarto im podwoje nuniwersyte- 
tów. Praw wyborczych nie uzyskały i zbyt ener- 
gieznie o nie się nie starają. 

Natomiast wszystkie prawie pola 
dla nich otwarte. 

O innych krajach P 
pobieżne tylko szezegół 

Jak widzimy pani 


pracy są 


Sebirmacher daje bardzo 


hirmacher, rozbiera tylko 
jedną stronę ruchu kobiecego walkę o Wok 
wa, Na tem pola, feminizm, wy wszy Ameryki 
może poszczycić się zbyt świetnyni rezultatami. 
Prawo kształcenia się może na pozór zdawać się 
wielkiem zwycięstwem; należy jednak  wzią pod 
nwagę tę okoliczność, że sprawa oświaty dla 
mężczyzn przed stu laty w bardzo opłakanym 
znajdowała się stanie. Ze zmianą pojęć w tym 
kierunku wiele przesądów względem kobiet samo 
przez się upadło. Według nas, sprawa praw poli- 
tycznych kobiety ściśle jest związana z pozycyą, 
jaka zajmnje kobieta w życiu ekonomicznem spo- 
łeczeńst Czasy nowe wypelnęły kobietę z cia- 
snego zakresu jej zajęć, zmusiły ją do szukania 
pracy samodzielnej, rznciły ją w wir walki o byt, 
A walka ta dla kobiety cięższa niż dla mężć 
zuy: wplywa nà to zarówno słabszy jej ustrój 
fizyczny Jak i opór ze strony mężc: yn. bojących 
się groźnej dla siebie konkuren joraz to no- 
we pola pracy zdobywają dla siebie kobiety; % 


trudem, 4 mozołem dobijają się ek chle- 
ba, Rola ich, mej jednostki w- spo- 
łeczeństwie, e tylko gosposią do- 


ia się. 

mową jest kobieta, nie tylko matką i niańką 
swych dzieci, bierze coraz poważniejszy udział w 
wytwórczości, w pracy społecz 
"Po też ze zmianą stanowska jej ekonomie: 


RYCERZE JASZCZURKOWI. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XV WIEKU 


przez 


Chleboradzkiego. 


82 


(Dalszy ciqy — patrz Ni 192), 

A to czysty %bój. Postrachem jest w okolicy 
i dla chłopów i dla kupców i dla szlachty. Rit- 
buje jak zbój=choć szlachcie. 

Łońskiego roku wszystkim gościom, jak al 
pokładli s pobrał zbroje i oręż, a gości w 
pędził nagich, Jednemu tom własnego atian 
musiał pożyczyć, bo był nagusieńki... tak, jakby | 
świeżo ua świat przyszedł Zuają—ci w okolicy 
tego zbója, więc sąsiedzi do niego jeździć nie chea. 
To ei przez heroldy ogłasza turniej u siebie 
o swoją córkę i zjeżdża się % calego świata ku- 
pa rycerzy, bo panna jest niezego, bardzo gladka 
i piękna. On urządza łowy i obdz każde- | 
go w boru... a nie, to na własny zamek napady | 
robi, a potem przed gośćmi biada, że ich ogra- 
biono, 

Ptak... 

'Fommeny wydobył srebrny pieniądz i rzucił 
go chłopu, który baba podniosła. 

— Oddaj panu pieniądze, nam tam ich nie 
potrzeba... on w drodze, to mu się więcej przyda. 

Baba oparła się o drążek, którym poganiała 


i 


tam naucza i jak nan 
| 


| weale pomieszezonego j 


| w tych sz 


nego w społeczeństwie zmieni się jej stanowisko 
polityczne, i zmiana wówczas będzie więcej jesz- 
eze użasalnioną, niż przez najwspanialsze teorye 
które biegu życia nie zmieniają. 


Zygzaki. 


zanowny Redaktorze! Piszesz 0 szkołach fa- 
znych i nawołujesz, aby inne fabryki poszły 
jblerów i Meyerów it. d panów fa- 
łódzkich. Wymieniłeś cały szereg 
ale i mogłeś dodać jeszcze pięć ra- 

atów krociowych, którzy: 
im na dwie firmy wysta- 


milionerów, 
zy tyle nazwisk fabr 
by mogli targiem łódz 
wić jedną szkółkę elementarną! 

Wszystko to pięknie z pańskiej strony, ale 


zkół tych i zobaczyć, kto 
A. 
Nie potrzeba przyczepiać się 
o to chodzi, czy w tej lub owej 
dzieje, ale jak dzieje się naprawdę. 
Nie idzie o to, aby wyrywając fakta z prze- 
szłości chcieliśmy drażnić, lub odnawiać da 


do firm, nie 
firmie to się 


wypadki, al; żeby się to nie powtarzało wi 
y Wszak już „liozwój* doniósł, że na eenzu- 
ach szkół elementarnych fabrycznych nie ma 


yka polskiego. 

A w szkołach tych kto naucza? Przedstawię 
pann listę tych nauczycieli, niech same nazwiska 
o sobie mówią 

w iększość —to niemcy; pomiędzy temi nazwi- 
skami błąka się] parę nazwisk polskich, paru 
cieli, kilka polek, prowadzących oddziały 
ieweząt, a po za tem nie, Język niemiecki 
kołach jest bardziej Paien niż 


krajowy. 
Trzeba nie nawoływyć o szkoły cle- 
jei powinni w tym wypadku 
przyj % pomocą, ale mamy prawo wymagać 
i pewnego kierunku w tych przybytkach. 
Bo jeżeli dziecku ma naw iel wykładać: 


jaki ten, lub ów przemysłowiec wielki, ile ou ma 


koniec: 


I pieniędzy, jak to go trzeba kochać i szanować, 


n zapomni, lub nie chce w dziecko wszezepiać mi- 
ci do kraju i bliźnich, a szacnnku dla tego 
yszystkiego, co na szaennek za słaguje, to takie 
szkoły Jepiej niech nie istnieją. Nie tylko o ilość 
szkół chodzi, ale o jakość, Szkoly muszą stać na 
gruncie zupełni 
tego, co stanowi pierwszą 
i zepsneia. 


j nauczać będą 
linę 


moralnym, ina 


podw ugnilizny 


woły i z pewn 
meny odebrał pieniądz z rę 
— Olodź chłopie, wł 
który mam z Jerozolimy. 
trzyma na sobie ten 
chów będzie odpuszezon 


na ciebie różaniec, 
Kto choć ehwilę po- 
niec, wiele mu grze- 


Chłop zdjął czapkę. Wiatr rozwiewał jasne 
włosy... Przyklęknął, n T Tommeny, przechyliwszy 
się mocno na konin włożył nań różaniec. Obłop 
ze złożonemi na kr rękoma począł mówić: 
„Ojcze nasz, któryś jest w niebiosach.. Bal 
przykląknęła za nim i również odmawiała p: 


wierz. Woly, stojące w jarzmie, ciekawie ogląda- 
ły się na swego pana, młócąc ogonami pò że- 
Drach. 

Wtem z drugiej strony na koniu, okrytym 
suknem  parpurowem, wyjechał rycerz. Miał on 
na sobie koszulkę żelazną, a na niej wagi ąagniętą 
bluzkę sukienną, 4 ang z boku wstążkami. 
Nogi były osłonięte memi paneerzami, w pra- 
u trzymał w lewem uzdo 


el 
0SZCZED, 


ZaciokawiODy tak wspaniałym strojem Tom- 
meny spiął konia ostrogami i poskoczył naprzód 
w kilku dużych susach. Koń rycerza jadącego 
naprzeciwko również się wyrwał, Jeźdżey stanęli 
tuż EN ko. 


Tommeny — zawołał tamten, Tommeny 
S rękę nad oczy i patrzył w twarz, ale 
światło mu przeszkadzało. Dopiero po chwili 


uradowany krzyknął: 
— Andrzeju, jak się masz? Co ty tn robisz? 
— Wiesz przecie, że szukam Zofki. Ezegen- 
berger mnie w te strony wysłał. 


I 


Plany na nowy kościół. ieje projekt, że 
wszystkie plany na nowy kościół w Łodzi 
które nadejdą do komitetu, ogłaszającego kon- 
kurs, zostaną wystawione na widok publiczny w 
jednej z sal miejscowych. 

Za wejścia komitet ustanowi małą opłatę, któ- 
ra przysporzy trochę funduszów ua nowy koś: 
ciół, 

Dowiadujemy się również, że kilku budowni- 
czych łódzkich już rospoczęlo pracę około na- 
szkicowania projektów. Dobrze byłoby, aby pierw- 
sza nagroda pozostała w Łodzi. 

Kompania. Wczoraj o g. 5 popołudniu prze: 
szla przez Łódź kompania pielgrzymów ze wsi 
Solea, udając się na odpust do Częstochowy. 

Kompania ta składała się co najmniej z 
ludzi. 

Nowa niciarnia. Wybudowany został gmach 
niciarni Tow. akcyjnego „Łódzkiej n'e'anej ma- 
nufaktury*. Gmach ten polożony jest na drugiej 
wiorście od stacyi Łódź 

Przędzalnia, którą również buduj 
ciarni, ukończona będzie pod koni 

Z sądu. W środę IL wydział DZ sądu 
okręgowego piotrkowskiego na kadeneyi w Eo- 
sądził ciekawą sprawę Marcina Brodzkiego, 
oskarżonego o chęć zabójstwa żony Maryauny i 
ucieczkę % więzienia, 

Ww Styczii roku 1898 Marcin Brodzki namó- 
wit swą żonę, gdy przybyła do niego po pienią- 
dze, by udala się i abianie poszukać 
roboty.  Niepodejrzewając niezłego, Brodzka wy- 
brała się z mężem w drogę. 

Za wsią Ksawerowem Brodzki zaprowadził 
żonę do starego rozwalonego domu, leżącego 
w odległości 400 kroków od szosy i tam zacząt 
ją bić Gegł: po głowie. Kiedy ofiara straciła już 
przytomno: wciągnął ją do tego domu, a prze- 
konawszy się, że ze żyje. al znów bić 
ją cegłą po głowie, a następnie nałożył jej pę- 
tlicę na sz) Brodzka, która już przyszła do 
przytomności, poczęła prosić męża by jej daro- 
wał życie, w odpowiedzi na co ten ostatni ude- 
rzył ją jeszcze kilka razy cegłą. Gdy Brodzka 
obudziła się z drugiego omdlenia, męża już przy 
niej nie było. Na głowie Brodzkiej znaleziono 
8 ran. 

Brodzki z żoną nie mieszkał, u żył » niejaką 
Stanisławą Kępińską, która, jak sum zeznał na- 
mówila go do zabójstwa małżonki. 

Sąd skarnat Brodskiego na pozbawienie wszy- 
stkiel praw i przywilejów i zesłanie do ciężkiehi 
robót na lat 4. 

Z salonu artystycznego w Helenowie. Wśród 
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sh y 


cóż pan Ludwik z Mortungen porabia? 
Przysyła ci gotówkę, nieprawdaż, bo strojnie 


wyglądasz... 
— Co mogę, ciągną z bogatego krewnego, 
ale bo też i wydatki są duże w drodze, Przy- 


"kawalerski 


tem sprzykrzyl mi się ten 
jeżeli 


Rozamies: Dziś się oświadczam, 
matce wrzód pęknie! 

— A cóż wa wrzód do oświadczy 

— Matka jest ciągle w złym humorze... 

Ale z kim się żenisz? 

-= — Wypytujesz się panie „wuja“ 
aue mną nie przywitałeś się jeszeze, 

Tomueny wyciągnął dłoń, tamten spiął ko- 
nia ostrogami—zblizył go tak, że rycerze do 
siebie zwróceni byli twarzami. Tommeny nachy- 
lił się trochę z siodła, toż samo uczynił i An- 
drzej... neałowali się. 

— Dla czegóż to mnie tytułujesz „wujem“, 
rzekł Tommeny, przeciem ci nie krewniak? 

— Bóg mnie cię tu zsyła... Potrzebuje ko- 
nieeznie „wuja“, bo stary niechee córki mi dać. 
Pyta się 0 rodzinę! Chce wiedzieć, kim się łą- 
Kiep! przecież ze szlachcicem, którego röil 
starszy jest niezawodnie od samego Kdama, bo: fiz 

T zaciął się nagle. 

— Bo coż 

— Bo „szedł z uhocznej, ale starszej linii od 
Adama! 

— A w której 
mentu* uczono? 

Mały krępy rycerzyk poruszył się ua siodle, 
podkręci! drobny blond wąsik i rzekł: 

(D. e. n.) 


o żonę, 


cię szkole takiego „Testa- 
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wielu dzieł sztuki wyróżnia się tryptyk pastelo- 
wy Rapackiego, przedstawiający, trzy doby z ży- 
cia robotnika. Piękne to dzieło niezmiernie in- 
teresuje swoim pomysłem, wykończeniem i nie- 
zmieruą brawurą, z którą jest traktowane. Szko- 
da, że salon artystyczny w Helenowie urządzony 
jest tylko dla tej publiczności, która już wstęp 
do ogrodu opłaciła. 

Straż ogniowa ochotnicza łódzka zawiadamia, 
że w poniedziałek d. 29-go sierpnia r. b. 0 go- 
dzinie 6 i pół wieczorem odbędzie się ćwiczenie 
IM-go oddziału, jak również toporników pierw- 
szych 4-ech oddziałów przy wieży II-go od- 
działu. 

Iwonicz. 
ska, 15 letnia córka 
z Sieradza. 

Miłosierdzie. Proszeni jesteśmy o polecenie 
miłosierdziu publicznemu biednej wdowy po mu- 
larzu, obarezonej 4 drobnych dzieci, z których 
najstarsze ma lat 14, najmłodsze lat 2, i która 
« pracy rąk nie może wyżywić swej rodziny, 

Ofiara nędzy nazywa się Anna Stawiak, 
mieszka przy ulicy Franciszkańskiej pod N 61 
w domu Ruprycha. 

Ofiary składać można w Redakcyi 
woju“. 

Z targu. Dzis na targ przywieziono bardzo 
wiele owoców, duża jednak ich część nie kwa- 
lifikuje się do użytku i powiuna pozostawać 
jeszcze czas jakiś na drzewach 
Sprzedaż owoców va rynkach ma być pro- 
dzona pod surowym nadzorem władzy poli- 
tyjno-lekarskiej, w ostatnich bowiem dniach wiele 
osób w mieście zapadło ma żołądki, przeważnie 
skutkiem najedzenia się owoców niedojrzałych. 

Z wielu wypadków mamy do zanotowania 
trzy wypadki w fabryce Silbersteina przy ulicy 
Pustej, 

Nowy proceder. W miesiącu maju r. b. nie- 
jaki Leibuś Jakubowicz 20 lat wieku liczący za- 
wat piśmiemią umowę z kucharką Chają Pessa 
Szapiro, na mocy której obowiązany był wstą 
4% nią w zwiąki madżeńskie w dniu 6-go grudni 
roku bież. 

Po zawarciu umowy Jakubowicz wyzyskał od 
Szapiro rbl. 100 w gotowiznie i dewizkę złotą, 
za którą Sz. zaplaciła rb. 50. 

Gdy już nie mógł nic więcej wydobyć od 
swej narzeczonej, Jakubowicz znikł 7 Łodzi. Po- 
szkodowana nie widz dni pare narzeczonego 
i domyśliwszy się, że był to zwykły oszust, za- 
umeldowała o wszystkiem policyi 


Umarła tu wezoraj Zofja Rembow- 
sekretarza hypotecznego 


„Roz- 


ja 


Wezoraj policya śledcza ujęła wyzyskiwacza. 


| Który, jak sie okazało, jest żonaty i ma dwulet- 
niego syna. Żona z dzieckiem mieszkają w Gro- 
dzisku, on zaś przebywa przeważnie w Łod: 
gdzie j 
w podobny sposób, 

Oszusta osadzono pod klnezem. 

Szaber. Szosa z Łodzi w stronę Kalisza jest 
wysypana nowym szabrem, dla tego kuryerki 
i omnibusy wychodzące z Kalisza do Łodzi przy- 
chodzą tu ze znaczuem opóźnieniem. 

Rezerwoary. W wielu domach łódzkich urz: 
dzono rezerwoary do wody na najwyższych pię- 
trach. 

Żeby ustrzedz się przepełnienia rezerwoaru, 
urządzne zostały rury żelazne, wystające da- 
leko na podwórze, któremi woda ścieka. 

Urządzenie to pierwotne powinno być ski 
sowane, bo niejednokrotnie jak  najniespodzie- 
waniej moezy przechodnia. 
możnaby było te rury albo wprost 
doprowadzić do rynsztoka na dół, albo do naj- 
pierwszej rynny desz j 
i Ale u nas o tem jeszcze nie pomyślano i wo- 
dociąg, z chwilą raptównego przepełnienia, leje 
ci strumienie wody za kołnierz —oficynowy lo- 
katorze—nawet wtedy, kiedy kąpiel taka, ze 
względu na temperaturę, wcale nie pożądana. 

Nareszcie, Przypomuą sobie czytelnicy, ile to 
już czasu upominaliśmy się, aby stosy gruzów 
ziemi, rozsypane na trotuarach przy ulicy Piotr- 
kowskiej, przez przedsiebiorstwo bruków drewnia- 
nyeh, zostały usunięte, 

Stosy te piasku, 
górzystą, utrudniały i t 

Przedsiebiorcy brukov 
nad nogami łódz szkańców i przystąpili 
do nsunięcia tych gruzów z ulicy. 

j ze miesiąc kochani łodzianie, a 
będziecie mogli spacerować swobodniej nieco po ul. 
Piotrkowskiej 

Kradzież, 

przy ulie 


5. 


stanowiące istną okolieę 
k wązkie przejście. 
zmiłowali się wreszcie 


W dnin 20 b. m. zamieszkałemu 
edniej pod M 17 Jakóbowi Kope- 


skiemu wyciągnięto z kieszeni zegarek wartości 
rb. 10, 


ol, wynikł 


pożar, od którego spaliła 
domu mieszkalnego wartości rbl. 112 


niejedną młoda dziewczynę osznkał | 


Nowy pierwiastek chemiczny Polonium. 


We „Wszechświecie* czytamy o odkryciu no- 
wego pierwiastka chemicznego. Dokonała go polka 


i Skłodowska-Curie i nadała mu nazwę po- 
Jonium. 

Oto co „Wszechświat* pisze o tym pierwia- 
stku: 


Becquerel wykrył, że sole uranowe i uran 
metaliczny wysyłają promienie o własnościach , 
bardzo zbliżonych do promieni Róntgena: działają 
one na płytę fotograficzną, niektóre ciała nie- 
przenikliwe dla świada są przezroczystemi dla 
nich, a powietrze, przez które przechodzą, prze- 
wodzi elektryczność, 

W lutym r. b. jednocześnie i niezależnie p. 
Schmidt w Berliniei p. Skłodowska-Curie w Pa- 
ryżu zauważyli, że tor i jego związki wysyłają 
promiewie identyczne z promieniami uranowemi, 

Do mierzenia promieniowania różnych sub- 


stancyj roda nasza, p. Skłodowska-Curie, 
spożytkowała własność promieni uranowych roz- 


zania ładunków elektrycznyc! 
atwiej dające się uehwyc. 
mierzyć, 

Przyrząd w tym cela używany składał się 
z dwu płytek metalowych o średnicy 8 em; od- 
ległość między niemi wynosiła 3 cm. 

Jedną płytkę pokrywano warstewką proszku 
badanego ciała. 

Następnie naładowano płytki tak, że róż 
potencyałów wynosiła 100 wolt i mierzono przy 
pomocy elektrometru prąd, przepływający przez 
tak urządzony kondensator, 

Badanie tym sposobem soli i minerałów ura- 
nowych dalo rezultaty nieoczekiwane: niektóre 
minerały, zawierające uran: peeliblenda i chalkolit 
wysyłają więcej promieni Becquerela, niż sam 
uran, chociaż wogóle promieniowanie soli urano- 
wych zależy od ilości zawartego w nich uranu 
i jest słabszem od promieniowania uranu metali- 


jako zjawisko 
dokładnie wy- 


| eziiego. 


Qhalkolit, otrzymany sztucznie, nie działa ener- 
giczniej od innych soli uranu, a znane nam ciała 
zanieczyszczujące ten minerał nie wywierają ža- 
nego wybitnego wpływu na płytę fotograficzną, 
lub na ciała naelktryzowane. 


(D. n.) 


. s + s 
Siostra miłosierdzia. 
(Obrazek szpitalny.) 

(Dokończenie). 

Doktór Stanisław raz tylko jeden spojrzał na 
tę jasną postać zakonnicy i wówczas ręka jego, 
podając szczypce — zadrżała lekko. 

Upłynęło pół godziny. Wreszcie chirurg wy- 
ciągnął swą po lokieć obnażoną rękę, położył 
iglę, którą zszywał ciało kobiety i odetehnąwszy 
ciężko, wyrzekł: „No, dobrze, udało się!* 

Chorą wyniesiono, polecając ją opiece jednego 
ze studentów, a obecui wszczęli rozmowę 0 prze- 
biegu choroby i świeżo odbytej operacyi, zawią- 
małą się na ten temat żywa dysputa i nie zau- 
Ważono nawet, jak siostra Marya wysunęła się 
z sali, Za drzwiami ujrzała stojącego u 
cyeutki, z ukrytą w dłoniach głową, nie 
gly przechodziła. 

— Uspokójfsię paw, szepnęła kładąc delikatnie 
ręką na jego ramieniu, żona pańska jest ocaloną! 

M yzna rzucił jej pelne wdzięczności spoj- 
rzenie i wymówiwszy zdławionym głosem „dzię- 
kujęć, ehwiejąc się wrócił do sali zapytać o coś 
doktora. Marya podążyła za nim dla zabrania 
wody, chirurg, rozmawiający właśnie z asy- 
stentem, ujrzawszy jej bardziej jeszcze zbl: 
ze wzrnszenia twa wyrzekł ze współez 
Odpocznij teraz, siostro, w sali ogólnej mo: 
zostać jeszcze siostra Teresa... 

— Nie jestem zbyt zmęczoną, odparła z ła- 
godnym uśmiechem, muszę zresz ść pod numer 
piąty, opatr tę ranę, co wciąż się zaognia. 
I szybko odeszła. 

W kwadrans później doktór Staś, spotkawszy 
na korytarzu starszego kolegę, zapytał go 0 siò- 
strę Maryę i o jej pobyt w szpitalu. 


iłeś się zapewne jej zimnej krwi przy 
tej operacyi? powiadam ci, cudów dokonać może 
silna wola. Przez lut dziesięć patrzę na nią i 
podziwiam siłę, z jaką na każdym kroku łamie 
swoje wstręty i przyzwyczajeni: Gdy tu przy- 
była, patrzeć na krew nie mogła, krzyki i jęki 
chorych przeprawiąły ją prawie o zemdlenie i, 
czy das wiarę, w przeciągu miesiąca zrobiła się 
tak spokojną i niewzruszoną, jak teraz. 

— Więe ona już od tak dawna jest tutaj? 
tak, mój drogi, dziesięć lat, kawał 
czasu! Przybyła młodem, najwyżej dziewiętnasto- 
! Jetniem dziewczęciem i dotąd z równą pogodą 
| niesie ulgę zbolałym i nieszczęśliwym. Była bar- 
| dzo łagodni 
i Ależ ona jest i teraz młodą i piękną! 
z zapałem przerwał Stanisław. 

— No, tak, mimo lat trzydziestu, ale cierpie- 
nie jakieś położyło piętno na tej twarzy, rysy 
wyciągnęły się cokolwiek, cera zbladła... | 

— Nie wiesz, co bylo powodem obrania tego 
zawodu? 

— Podobno jakaś historya sercowa, Coś na- 
wet swego czasu słyszałem w naszem towaurzy- 
stwie, bo.. 

Doktora Stanisława pod Nè 8! zawołano i mło- 
zi ludzie rozeszli się szybko w przeciwne strony. 

Siostra Marya dawno już wróciła do sali ogólnej 
i jak przedtem krzątała się cicho i miarowo. 

Bicie zegara przypomniało jej o danin lekar- 
stwa sparaliżowanemu robotnikowi, który wzdy- 
chał głośno w regu pokoju. 

Zmrok zapadał, zbliżyła się więe do okna i 
uważnie zaczęła liczyć krople, spływające na 
łyżkę x małej, okrągłej flaszeczki. Zakorkowaw- 
| szy ją. patrząc, aby nie rozlać płynu, postąpiła 
| krok naprzód — gdy w tem drguęła silnie, le- 


karstwo popłynęło na podłogę, a łyżka Wysunąw= 
szy się » ręki, z brzękiem potoczyła się pod 
łóżko. Ona stała w osłnpieniu, zrazu niedowie- 
nie, potem przerażenie odbiło się w jej wiel- 
h oczach, które vozszerzały się coraz bardziej 
i bardzi 

Z podwórza dochodził glos skrzypiec, 

Czyżby to na nią tak podziałało?... 

R j, oparta teraz o framugę okna, drżała 
a uchy łowiło cheiwie przygłuszone 
dźwięki. Jakiś uliczny wirtuoz grał — dziwo! 


j Preludium Chopina, to jedno z najpiękniejszych, 


najwięcej znanych.. Tak dawno, od lat dzie- 
sięciu nie słyszała tegol... 

Smętna pieśń płynęła dalej, 

A ed jej oczu zniknęła ponura sala szy 
talna, szeregi łóżek i chorych, zobaczyła nato- 
miast ładny, w kwiaty ustrojony salonik, mlode- 
go mężczyznę o długich ciemnych włosach ze 
skrzypcami w dłoni, zobaczyła Śliczne złotowłose 
dzieweżę, deklamujące przy tych dźwiękach wiersz 
Kotarbińskiego. 

Muzyk zwracał ku niej rozmarzony wzrok, 
jakby pytając razem z poetą: „czemu sereu smu- 
spojrzenie mówiło o tak wielkiej, 
granicznej miłości, że twarz mężczyzny ron- 
jaśnił blask radości i szezęś A potem... po- 
tem stała przed nią ta okazała, o rudawym 
odcienia blondynka z trymnfującym uśmiechem 
potrząsała głowę, a jego szlachetne, dobre serce 
spoczywało w jej drapieżnych paleach... 

Spazmatyezne łanie wydzierało się przez za- 
ciśnięte wargi kobiety... 

Boże! wielki Boże! wszak przed tą pieśnią 
uciekla w mury klasztoru, ta jednak prześlado- 
wała ją długo, bardzo długo, brzmiąc w duszy 
ciągłą, nieskończoną melodyą; słyszała ją w śpie- 
wie zakomnie, w poważnych dźwiękach organu, 
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Politechnika. Wewnętrzne roboty w zabado- 
waniaeh przy ulicy Marszałkowskiej, mających 
na przeciąg lut trzech pomieścić instytut poli- 
tecliniczny, szybko zbliżają się ku końeowi pod 
energicznym kierunkiem inż. Rogójskiego. Roboty 
mularskie dopełniane są już w calości, malarskie 
zaś i stolarskie wykończane są gorączkowo, tak, 
aby w pierwszych dniach września wszystko było 
gotowe. W chwili obecnej urządzane są wznie- 
sienia w dwóch mieszczących się ua dole audy- 
toryach: chemicznem i znem, zbudowanych 
amfiteatralnie, oraz w siedmin zwy 
pierwszem piętrze głównego korpusu. Ogół 
chując w to i lokale mieszkalne, ins i 
30 przeszło sal i pokojów. Kilkadziesiąt speeyal- 
nych stolków, stołów i rejsbretów do rysnnku już 
dostawiono, inne zaś meble, jak ławki i t. p., 
w tych dniach nadejść mają. 

Nowy dworzec kolejowy. W roku przyszlym, 
jak wiadomo z ogłoszonego budżetu kolei skar- 
bowych w Królestwie Polskiem na rok 1899, ma 
nareszcie stanąć nowy dworzec kolejowy dia 
wszystkich kolei szerokotorowych, zbiegających 
się w Warszawie, a jednocześnie dworzec ten ma 
służyć do przesiadania się podróżnych w komuni- 
kacyi bezpośredniej z pociągów kolei wiedeńskiej 
na pociągi szerokotorowe, Nowy dworzec więc 
będzie miał charakter dworca centralnego, lecz 
wybudowanie go nie wpłynie zupełnie proje- 
ktowaną budowę od tylu lat nowego dworea dla 
kolei wiedeńskiej, eo do którego w jesieni decy- 
dować ma specyalnie obrana komisya z udziałem 
delegatów miejskich. Nie należy się spodziew. 
ażeby nowy dworzec centralny, budowany ko- 
satem skarbu, był budowlą monumentalną, a urzą- 
dzoną wytwornie na wzór wspaniałych dworców 
kolejowych za granicą. Na to środki nie pozwa- 
lają, gdyż koszt budowy wyniesie rs. 600,000, 
a zajtaką sumę, choćby na gruncie własnym, gma- 
chu wspaniałego wznieść nie można, jednak nowy 
dworzec będzie stanowił wielką wygodę dla mia- 
sta, gdyż za warunek postawiono zarządowi ko- 
lei skarbowych, ażeby budynek był wzniesiony 
” bezwarunkowo na lewym brzegu Wisły dla oszezę- 
dzenia podróżnym przejazdn przez most, wobee 
czego upadł zamiar zużytkowania pod dworzec 


2 


placów, należących do kolei Petersburskiej, ua 
końcu ulicy Aleksandrówskiej na Pradze. Naj- 
prawdopodobniejszy wybór miejsca dla nowego 
dworca, co za parę tygodni ostatecznie będzie 
padnie 


zdecydowane , ua esplanade cytadeli 


w samerze szeptanych pacierzy... A kiedy wre- 
szcię, zabijając się pracą w szpitalu, zdołała za- 
gluszyć wszystko, zepelnąć w głąb swej istoty... 
dziś znowu, znowu... Ź podwórza dolatida ostat- 
nia nuta. 
„Wszystko skończy się w tej niezmąconej 
, nieprześnionym śnie“... szepiała, u ty œi 
kie, gorące leciały n pod zamkniętych powiek. 

Wsłuchana w pieśń przeszłości, dnchem ule- 
ciala daleko..! 

Nie słyszała, jak przed paru minutami w 
doktór Stanisław ze słowami: „Siostro, potrzeba”... 
lecz umilkł nagle, zdumiony widokiem, jaki mn 
się przedstawił: ta spokojna, surowa siostra Ma- 
rya, eo przed godziną uczestniczyła w strasznej 
operacyi, ta pełna równowagi moralnej siostra 
Marya, zawsze z łagodnym uśmiechem mówi 
ta siostra Marya płakała, zasłuchana w pieśń 
ulicznego grajkal.. Taki stygmat bólu wyryty 
był na jej czele, że młody człowiek domyślił się, 
jakie wspomnienia zagrały na strunach tej duszy 


i ze czcią najwyższą skloniwszy głowę — odda- 
lit się cicho. 
Ona zaś przykata dò okna, niezdolna ruszyć 


się nawet — stała, zamieniona w posąg boleści 
i rozpniezy.., 

Nagle z korytarza doleciało ją pytanie dy- 
żurnego leka „Siostro Maryo! czy jesteś tu? 
Więc zbudzona, spojrzała zrazu nieprzytomnie 
dokoła, potem poduiosła rękę do czoła, jakby 
chcąc zgładzić duże głębokie, poprzeczne zmar- 
szezki, które nań wybiegły, chwiejąe się, posta- 
piła do ostatniego H podała lekarstwo i za 
chwilę równo już, miarowym krokiem, 4 wypo- 
godzoną twarzą poszła tam, gdzie ją wzywał 
głos pracy i obowiązku. 


Jan Mort. 


w zetknięcin się z dzielnicą cyrkułu bielańskie- 
go, a więe na ulicy Pokornej, gdzie dziś znaj- 
duje się szpital żydowski, lub też na placu Bro- 
ni, wzdłuż ulicy Stawki. 

Sensacyjne otrucie. Od kilku dni krąży po 
mieście pogłoska o wypadku, zaszłym w Berlinie, 
a zakończonym tragieznie. Wypadek ten ze wzglę- 
du na osobę, znaną w Warszawie ze swej urody, 
poruszył miasto całe, wymieniane też są różne 
nazwiska. Początkowo bohaterką dramatu życio- 
wego miała być córka rodziny arystokratycznej, 
pang ze sfery finanso- 
ieniane jest nas 


później wskazywano na 


wreszcie v 


la sporą dozę 
utropiny. Wiedzą lek; przywołanych zdołała 
wprawdzie utrzymać przy życia, stan jej wszakże 
jest bardzo groźny i słaba nadzieja ocalenia. 
Warszawa z tego powodu czyni sobie uwagi prze- 
różne i wyprowadziła mniej lab więcej sensacyj- 
ne komentarze. 


Korespondencye. 


Konstantynów 26 sierpnia 1898 r. 

Dnia 8 września nu rodzenie N. M. Panny 
przypada u uas doroczny odpast, ua który groma- 
dzą się tysiączne tłnmy pobożnych % okolicznych 
parafii, a przeważnie z Łodzi. — W dniu tem j 
od samego rana widzi się ludek, masą podążający 
do naszego niewielkiego kościołka ze wszystkich 
czterech stron t.j. % Łodzi, Pabianic, Lutomier- 
ska i Zgierza, na kołach i pieszo, odświętnie 
przystrojony podług stanu i zamożności, — ta 
że o godzinie 10 rano, nie tylko kościół i okal 
jący cmentarz, ale i cały, dość obszerny rynek, 
przy kościele literalnie nabity jest przybyłymi. — 
To też Konstantynów niezwykle wteuczas wy- 
glada, w obec parotysięcznego tlumu narodn, mo- 
podczas nabożeństwa, % oczyma ku 
i. — Na odpust ten przyjeżdza 
ży n sąsiednich parafii, do po- 
owi, — W tym roku 


zawsze kilku księ 
mocy miejscowemu probe 
uroczystość odpustową poprzedza duiem jednym. 
przypadający zwykły jarmark, a więę miasteczko 
nasze, przez dni dwa z rzędu bydzie ożywionem.— 

W dniu 29 b. m, po rannem nabożeństwie 
wyrvszy z tutejs 


j parafii kompania do Często- 
chowy i jak zwykle powróci przed odpustem,— 

Właściciele parowej wykończalni i farbiarni 
pod firmą Walfisz i Hanfiwnreel w Konstautyno- 
wie przy Dożym runku położonej, sprowadziwszy 
nową maszynę parową z zagranicy o sile 100 ko- 
ni, zaprowad oświetlenie elektrycznie fabry- 
ki. —A więc już dwie fabryki w miasteczku na- 
szem będą oświetlone sposobem ulepszonym, gdyż 
fabryka pod firmą M. Frenkel już od roku 1896 
wa świat gazowego, wytwarzanego z odpad: 
bw oliwy. Miasteczko nasze jednakże kocha 
widocznie w ciemnosciach, ponieważ, mając taką 
sposobność, dotąt mie zwracalo sią jeszcze do 
właścicieli gazowni x propozycyą o udzielanie 
gazu, chociażby na kilka latarń. — A gdyby oby- 
wautele miejscy zakrzątuęli się energicznie w celu 
oświetlenia ulic miasteczka, koszta poważniejsze 
ponieśliby jedynie na przeprowadzenie rur i spra- 
wienie latarni, samo zaś oświetlenie uie wiele by 
kosztowało, gdyż nie należy wątpić, że właścicie- 
le gazowni, na udzielenie pewnej ilości gazt za 
umówione wynagrodzenie chybaby się zgodzi 


Z kraju. 


Piotrków. Na prezesa dyrekcyi Towarzystwa 


kred. ziemskiego radeowie dyrekcyi wybrali z po- | 
iędzy siebie p. Zygmunta Płonczyńskiego, wła- : 
| skrzydła tych ptaków są używane na ozdoby do 


m 
ściciela majątku Lubiatów. 
P. Płonczyński wybrany jest ponownie. 


Kozienice. Po dokladnem obliczenia pastwą 
płomieni padło 38 domów mieszkalnych, 18 ofi- 
eyn i 40 innych drobnych zabudowań, ubezpie- 
czonych na ogólną sumę 22,660 rs. 

Do 200 rodzin oczekuje ratunku, bo nędza 
zagląda im w oczy. 

Ogień wybuchł 0 godzinie L po południu 
w piekarni Juliusza Auguścińskiego przy ul. Ka- 
domskiej 

Wiatr roznosił tak szybko zarzewie, że w oka 
mgnienin sześć nieruchomości stanęło w płomie- 
niach, a w pół godziny płongło już 34 domy 
przy ul. Czwartek i Kościelnej. 
ila się synagoga sta 
oceniona na 70,000 r3., 
3,270: 

Gdyby nie gwałtowna zmiana kierunku wia- 
tra, z dymem poszłoby całe miasto, 

Rozmiary klęski przypisują stanowczo Urako- 
wi narzędzi ratunkowych miejskich, brakowi 
straży ochotniczej, o którą, jeżeli wie chcą się 
starać obywatele, to powinna ją dla dobra ogóln 
stworzyć władza miejska i powiatowa. 

Wieln ntraciło całe swe mienie. 

Straty sami pogorzelcy. obliczają na 130,000 
rubli w ruchomościach i nieruchomościach, w u- 
rzędowem zaś doniesieniu straty w ruchomościach 
podane na 7,000 rs. 

Dwanaście domów spalonych należało do clirze- 
ścian, reszta do iźraelitów, 80 rodzin chrześciań- 
skich bez chleba i dachu, 

Organizuje się komitet pomocy. 

Pogorzelcy błogosławić będą tych, którzy im 
podadzą pierwsi rękę w niedoli. A 

Zdaje się, że Radom innych uprzedzi, po- 
nieważ, jak czytamy w „Gaziecie radomskiej,* 
p. Hugo Wróblewski uzyskał pozwolenie na n- 
rządzenie na cel ten zabawy ogrodowej. 

„Lutnia* radomska organizuje równieź kot- 
cert, który się niebawem odbędzie w miejscowej 
resursie na dochód pogorzeleńw. 

Zawiercie. W sobotę dnia 27 sierpnia r. b. 
w sali budynku fabrycznego odbędzie się przed- 
stawienie amatorskie, z którego czysty dochóil 
przeznaczony na rzecz budowy kościola kato- 
liekiego w uaszej osadzie. 

Na program złożą się: „Narzeczona“, kome- 

dya w 2 aktach przez Józefa Korzeniowskiego, 
„Mnzykulny*, dyalog Franciszka  Refnsteina, 
oraz „Przysięga Horacego* komedya w 1 akcie 
przez Henryka Mogera napisana. 
Dąbrowa. Towarzystwo dzierżawców rządo- 
ch zakładów górniezych w Królestwie Pol- 
skiem z dniem 13 lipca r, b. przeszło na akcyjne, 
pod firmy: „Francusko - Rosyjskie Towarzystwo 
Górnicze*. Towarzystwo to w najbliższej przy- 
szłości rozwinie. energiczną działalność: huty eyn- 
kowe pod Będzinem powiększone zostaną o 6 no- 
wych pieców gazowych; w samej Dąbrowie na 
placu byłej huty „Konstanty* wybudowaną bę- 
dzie huta na kilkanaście pieców gazowych, oraz 
puszczona zostanie walcownia cynku; pokład 
węglowy „Reden“ również eksploatowany będzie. 
Kopalnie galmanu tegoż towarzystwa pol Bole- 
sławiem wzbogacono ostatnimi czasy odkryciem 
bardzo bogatych galmanów. 

Kopalnie te wkrótce rozszerzą 
lalność. 

Ojców tegorocznie cieszył się niezmiernem po- 
wodzeniem. 

Niepamiętna ilość kuraecyuszów i wogóle osób 
żądnych wytchnienia, oraz świeżego powietr 
zawitała w te okolice. 

Miejscowy zakład hbydropatyczny przepełniony, 
hotele we wszystkich sezonach były ściśle pozaj- 
mowaDe. 

Ordynający tu dr. Niedzielski pomimo asy- 
stenta dra Daniłowskiego wprost jest oblegany 
chorych, to też stęp do jego gabinetu 
niezmiernie jest utrudniony. 

Wycieczki w tamtejsze okolice odbywają się 
licznie, życie zaś towarzyskie nacechowane jest 
dużem ożywieniem. 


żytna bardzo Voga- 
ubezpieczona na rs. 


swoją dzia- 


Z PETERSBURGA. 


— Centralne Towarzystwo opieki nad zwie- 


rzętami opracowuje projekt. zakaza polowania i 
tępienia jesienią ptactwa o żywem upierzeniu; 


kapeluszy damskich. 
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— W ministerynm oświaty poruszono projekt, 
aby dzieci nauczycieli szkół rządowych mogły 
się kształcić bezpłatnie we wszystkieh zakładach 
taukówych tegoż ministeryum, 

b. m. około g. 12 w nocy, ogromna 
tama, oświeciła bulwar Wyborski w Petersburgu. 
Ponieważ w tej porze właśnie straż ogniowa za- 
i byla ratowaniem płonącego domu przy ulicy 
iołowińskiej, przeto parę oddziałów tylko pod 
Wodzą brandmajora, pospieszyło na miejsce no- 
Wego pożaru. Palita się przędzalnia bawełny 
Towarzystwa akcyjnego fabryk J. A. Woratina. 

Tzybywszy na miejsce, brandmajster natychmiast 
Wezwał wszystkie oddziały straży; ogień bowiem 
“garmat już był wszystkie działy fabryki. Z ka- 
dą chwilą pożar się wzmagał i pomimo, iż straż 
Przybyła w porę, niepodobna już było dostać się 
„0 stojącego w płomieniach głównego gmachu 
fabryk straż ustawiono na dachach dwu oficyn, 
lecz wkrótce musiano ją stamtąd odwołać, gdyż 
gien podchodził już pod dach obu oficyn. 

Masa oleju do smarowania maszyn, przędzy 
potowych już perkalów przyczyniła się znacznie 
%0 podsycenia niszczącego żywiołu. 

Pożar srożył się z taką siłą i tak szerokie 
Przybierał rozmiary, że brandmajor pułkownik 

irilłow zmuszony był wezwać do pomocy od- 
dzialy rezerwowe straży i żołnierzy moskiew- 
skiego pulka lejb-gwardyi. 

U drugiej w nocy ogień wciąż się jeszcze 
Wźmagał i groził ogarnięciem drewnianego bu- 
ynku, gdzie się mieściły: kantor fabryki oraz 
sasiedni dom i fabryka Boronina. 

„W ehwili, gdy pożar wynikł pracowała nocna 
zmiana robotników w oddziale farbiarskim i 
w przędzalni, Czy wszyscy robotnicy zdołali 

Sé m życiem — niewiadomo. 

— W tych dniach w pismach  petersburskieh 
ukazało się doniesienie o przedsięwziętych stu- 
dyach nad nowym projektem kolejowym w na- 
szym kraju od Parczewa w gub. siedleckiej, do- 
ka dosięga linia nowozbudowanej kolei tukowsko- 
ubelskiej, przez Włodawę do Kobrynia w gub. 
grodzieńskiej, Otóż nietylko studya nad projek- 
Ci kolejowym będą dokonane, lecz i sama kolej 

tym kierinku zbudowaną zostanie w ciągu nn- 
stępującego trzylecia na rachunek sumy 10,000,000 
ED., przeznaczonych w budżecie państwa na bu- 
dowe w or 1899-tym kolei podjazdowych i dru- 
gorzędnych. Linia ta, aczkolwiek długość jej wy- 
niesie przeszło 120 wiorst, napotyka jedno miasto 
łodawę, posiadające od lat 10 komunikacyę 
kolejową w stronę Brześcia Litewskiego i Chel- 
ma. Zresztą i punkty krańcowe również są juź 
obsługiwane przez kolej w dogodniejszych kierun- 
«ch w porównaniu do tego, jaki jeczeze przy- 
będzie. Parczew leży na linii łukowsko-lubelskiej 
nieopodal magistralnej linii terespolskiej. Kobryń 
za% stanowi pierwszą stacyę  Żabinką na kolei 
poleskiej, Nowa kolej dwa razy skrzyżuje się 4 
istniejącemi linjami kolejowemi: we Włodawie 7 
tlielmską-brzęską, gdzie nawet skorzysta z istnie- 
Jcego mostu, % linią zaś kolei  południowo-za- 
chodnich, a odnogą brzesko-kijowską, stosownie 
do rezultatu studybw, skrzyżuje się pomiędzy 
iiejsecowościami Małoryto i Zabłocie mniej wię- 
tej w odległości 40 wiorst od Brześcia Litewskie- 
80 na południe. Okolice powiatów: brzesko-litew- 
skiego i kobryńskiego są nader ubogie w uro- 
Ażajną glebę, % lasami prawie zapeluie wytępio- 
nemi, natomiast we włodawskim powiecie gub. 
siedleckiej, który będzie wzdłaż przez nową ko- 
€j przecięty, majątki, zwłaszcza większe, są do- 
Nze zagospodarawane, w lasach istnieją pra- 
widłowe poręby* 


L prasy rosyjskiej 


29, 


jest mało, ż 


stalnnek w ciągu 21 miesięcy, Nie jest to juź li 
tylko kwestya teeliniczna... 

„Nie jest również techniczną kwestya nowych 
zawówień armat dla naszej artyleryi polowej. W 
danej chwili dwa państwa europejskie, Niemey i 
Franeya, zmieniają całą swą artyleryę, Wynalezio- 
no działa szybko strzałowe, dające 18 strzałów na 
minutę. Nie ulega wątpliwości, że przejście w 
Niemczech na broń nowego typu wywoływa. bez- 
warunkowo także reorganizacyę naszej artyleryi. 
Jasną jest rzeczą, że musimy dokładać wszelkich 
starań, aby pod względem techniki bojowej é 
na jednakowym przynajmniej z Niemeami pozio- 
mie. Zaopatrzenie artyleryi polowej w mowa 
broń kosztować będzie zapewne 2 górą 100 mi 
lionów; a trzeba sięz tem spieszyć. Według zda- 
mia specyalistów wojskawych, każde państwa 
które pozostawi artyleryę w dotychczasowym sta- 
nie, straci odrazu połowę swej potęgi wojennej 
Okoliczność ta wywoła i u nas ogłoszenie kou- 
knrencyi dla fabryk rosyjskich i zagranicznych 
na złożonie modelu działa szybkostrzelającego i 
nabojów nowego systemu. Podobno wybrano kilka 
typów broni, wśród których są i rosyjskie i fran- 
cuskie i jeden niemiecki, naturalnie Kruppa. Osta- 
tecznie zdecydowanie się na ten lub inny typ jest 
rzeczą najbliższej przyszłości. I tu jednak, powta- 
rzamy, obok względów natury specyalnie tech- 
nicznej, wyrastają z konieczności względy poli- 
tyczne. Gdyby utworzenie nowej artyleryi moglo 
być dopełnione w Kosyi, byłoby naturalnie naj- 
lepiej. Powiadają jednak, że fabryk w  Rosyi 
sypane są robotą i nie zdołają 


wykonać na termin obstalunku. Trzeba będzie z ko- 
takim 


nieczności odwołać się do zagranicy, W 
razie jednak należałoby przedewszystkiem 
cić się do naszej aliantki, Praneyi, jak świadezą 
specyaliści, wywiązała się bardzo sumiennie i aku- 
gdy chodziło o zaopatrzenie w nową broń 
rosyjskiej, i która zbudowała w swy 
warsztatach kilka pancerników, zajmujących d 
poczesne miejsce w marynarce rosyjskiej. "Tak 
więe zarówno ze stanowisi technicznego, jak 
politycznego, możemy zaufać calkowicie franca- 
zom. Ich artylerya szybkostrzałowa zdaniem fa- 
chowców przewyższa znacznie artyleryę niemiec- 
ką. Możnaby jeszcze wymienić przyjazne nam 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej, posiadają- 
ce dziś nadto doświadezenie nabyte w ostatniej 
wojnie. Co do Kruppa i Comp. po co odeiągać 
go od Turcyi, gdzie rozmuici reformatorowie woj- 
skowi i paszowie hamburscy pracują nie bez po- 
wodzenia dla chwały przemysłu niemieckiego i 
Vaterlandu.* 


armii 


ROZMATTOŚCI. 


„Cyrano de Bergerac* po polsku. Sensacyj- 
na i głośna nowość literacka ostatniej doby, ro- 
mautyczny dramat „Cyrano de Bergerac“ Edmon- 
da Rostanda znalazł nareszcie godnych siebie tłó- 
maczów na język polski. Zadania tego, na proś- 
bę reżyseryi teatru Rozmaitości w Warszawie 
podjęła się szezęśliwie skojażona spółka wybit- 
nych przedstawicieli parnasu polskiego: Marya 
Konopnicka i Włodzimierz Zagórski. Pan W. Za- 
górski przełożył już na język polski prześlicznym 
wierszem rymowanym akt I i część Il. „Cyrana”, 
p. Konopnicka zaś ała sią już do pracy nad 
aktem II. i IV. Całkowity przekład sztuki nkoń- 
czony będzie w połowie października b. r., poczem 
reżyserya warszawskiego teatru Rozmaitości przy- 
stąpi niezwłocznie do wystawienia jej w odpo- 
wiedniej oprawie. — Urywki Cyraua w tłómacze- 
niu p. Zagórskiego pomieściły w feljetonach dzien- 
niki warszawskie, a świetny szkie o arcydziele 
francuskiego pisarza % tłómaczeniem całych ustę- 
pów pióra p. Kono: j drukowała „Bibloteka 
warszawska“ to też Śmiało oczekiwać možna, że 
tłómaczenie polskie najgłośniejszego utworu dra- 
matycznego w obecnej chwili będzie także arcy- 
dziełem. 

W Ischlu podczas konferencyj ministeryalnych 
tamtejsza publiczność śŚledziła z największem 
zajęciem wszystkie czynności przybyłych mężów i 
stanu, sądząc, że stąd wywnioskuje coś o toku 
obrad. 

Przedewszystkiem budził żywe zainteresowa- 
nie się porządek przyjazdów  ministeryalnych 
i wybór mieszkania. Na miejscu był jnż jeden 
minister, mianowicie p. Krieghammer, który od ; 


dwóch tygodni przebywa w Ischln. Mieszka on 


w hotelu „zum goldenem Kreuz“, naprzeciw 
willi cesarskiej. Hr, Thun bez wahania obrał 
swą kwaterę w hotelu „Kaiserin Klizabeth*. 


Po nim przybył hr. Banffy i stanął nie ze swo- 
im kolegą uustryackim, ale razem z p. Krieg- 
lummerem. Jak prawdziwy węgier wstawał 
Banffy późno, czytał pilnie gazety peszteńskie 
i około 10 wychodził na Esplanade. Hr. Thun 
od wezesnego ranku był ua nogach i w chwi- 
lach, gdy madziarski premier jeszcze spoczywał 
w objęciach Morfeusza, on już bywał na posłu- 
chanin u cesarza, Na kufrach br. Thuna było 
napisane „nicht stürzen“, Z tego przygodni pro- 
rocy na dworeu kolejowym ciągnęli smutne ho- 
roskopy. © jedne drzwi ód Thuma, zakwatero- 
wał się p. Baernreitter, nieco dalej, ale w tym 
samym budynku ministrowie Kaizl i Kallay, 
wreszcie hr. Gołuchowski zawalhawszy się na 
dworcu kolei, zdecydował się również na hotel 
„Kaiserin Elizabeti“, tak że % wyjątkiem mi- 
nistra wojny i p. Banffego, wszystkie teki pod 
jednym spoczywały dachem 

Zaczynano źle wróżyć Banffemn. Ale oto hr. 
Gołuchowski idzie do niego, bawi długo i wy- 
chodzi z nim pod rękę. Wróżby się zmieniają, 
Na Esplanadzie przechadza się hr. Tlun z Baern- 
reitterem. le Banffy zawraca, a lm Golu- 
chowski podchodzi na Esplanadę, wita się z» nie: 
mi i obu odprowadza do domu lir, Thuna, 

Przez ten czas historya zapisała imiy równo- 
legły epizod. Panowie Kaiz) i Kallay razem 
i wsród ożywionej rozmowy, spożyli Śniadanie 
w pobliskiej restanracyi, 

Esplanada się opróźnia. Pozostaje na niej hr. 
Than sam, kroczy poważnie i zamyślony. Znowu 
ukazuje się Banffy, br. Trun znika, a nagle wi- 
yty ministra spraw zagranicznych. 
e pięć minut, a scena się zmienia, Na ta- 
rasie stoi samotnie Bacrnreitter. Teraz następuje 
efekt końcowy. Ze swych pokojów wychodza 


wszyscy ministrowie. Sześć tek spaceruje po 
chodniku. P 
Po popołudniu nowe łamigłówki. Gabinet 


anstryacki pojechał fiakrem do Hallstad i tamże 
zjadł podwieczorek, Obserwowano, co ministrowie 
będą jedli. Hr. Gołuchowski wypił leciutkagkauw- 
kę i spożył dwa rogalki. Hrabia Thun czarną 
kuwę bez rogalka, p. Kallay herbatę beź rumu, 
p. Kaizl zaś dużą poreyę mocnej kawy i szereg 
bułek. Widocznie cezesi będą silnie oponować— 
tak mówiono wśród ciekawych bicyklistów, któ- 
rzy zewsząd restauracyę oblegli. 

Powrót nastąpił przez jezioro hallstadzkie 
statkiem parowym. Prawdziwa idylla. Ale co 
pr ten ezas robili Banffy i Baerureitter. tego 
nie zbadano, i dotąd miejscowi politycy łamią 
sobie głowę nad tą ciemną zagadką. 


Szkoła na Batignolles Popis doroczny w pa- 
ryzkiej szkole na Batignellos, jak pisze korespon- 
deut „Kraju“ w liście z $ sierpniu, odbył się 
r. b.x wielką uroczystością. Na popisie była obe- 
cna w pelnym składzie rada wadzorcza zakładu 
ze swym prezesem, doktorem Ksawerym Galę- 
zowskin. Mowę do uczniów miał prof. Dybowski, 
„Prawie wszyscy uczniow pisze korespondent 
deklamowali utwory Mickie „Jest to młodzież, 
urodzona da ziemi francuskiej, a która najczęściej 
w domowem ognisku niema sposobności panczyć 
się gruntownie języka polskiego. Ojciec, zajęty 
ciężką walką o byt, mało ma czasu, matka nie- 
rzadko jest franeuzką. Dopiero szkoła na Batignol- 
les uczy na prawde tę młodzież języka polskie- 
do. Jeden % nezniów, p. Bolikoski, który przed 
rokiem nie mówił słowa po polsku, w` podziw 
wprowadził zebranych postępami, jakie uczynił 
w ciągu tak krótkiego czasu. Mniej więcej w 
tem samem położeniu będący p. Kwapiszewski, 
zyskał sobie również uznanie deklamacyą, wype- 
wiedzianą najezystsza polszczyzną, Miłą  niespo- 
dzianką dla zgromadzonych było przemówiewie 
franeaza dra Hóan, wyrażającago swe sympa- 
tye dla instytueyi. Następnie dyrektor szkoły, 
P. Stępiński, odczytał sprawozdanie roczne ze 
stanu finansowego, oraz % postępów nezniów, Na 
kursie przygotowawczym otrzymali nagrody pp. 
Puykis, Siejński, Węgrzyn, Konarzewski i wano- 
wiez, Ź uczęszczających do liceum Condorceta zo- 
stali nagrodzeni pp. Bolikoski i Rybinski, W ko- 
legium Chaptala odznaczeni zostali pp. Hacis 
J. Konarzewski i Stanisław Feintuch. Ten osta- 
tni na egzaminie w Sorbonie (matura) zymał 
trzy pochwały za konkurs z fizyki, fizyologii, 
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tudzież z prawa i ekonomii politycznej. Mimo 
upałów, które w Paryżu czynią coraz “większe 
pustki, na popis publiezność zebrała się dość 
licznie. Wszystkim było bardzo przyjemnie słyszeć, 
że wychowańcy szkoły na Batignolles tak zas 
czytnie wyróżniają się swemi postępami w wy! 
szych zakładach naukowych francuskich.” 


Ostatnie wiadomości. 


Wybór papieża. 

Na wieść o niedyspozycyi Ojca św. prasa nie- 
katolicka zajęła się omawianiem wyboru przy- 
szłego papieża, przyczem tworzy ona dziwaczne 
i awanturnicze plany, Kulminacyjnym atoli punk- 
tem wszystkich niewłaściwości, drukowanych na 
temat o wyborze nowego papieża po śmierci Le- 
ona XIII jest artykul „Dresdener Ztg.*, w któ- 
rym współpracownik tej gazety, rzekomo mieszka- 
jący w Rzymie pisze: 

„Że te zamiary muszą się spotkać z oporem 
» wielu stron, to łatwo przewidzieć. Niechęć 
polskiego i wogóle słowiańskiego kleru poci» 
d-rówi Koppowi, odznączającemu się niemieckiem 
uspogobieniem, nie wchodzi tu bardzo w rachubę. 
Ze strony francuskiej objawiają się tem gorliw- 
sze zabiegi, aby francuz zasiadł na stolicy Pio- 
trowej, ponieważ w wyborze francuskiego kardy- 
nała upatrują najlepszą rękojmię przeciw rozsze- 
rzenia się niemieckiego wpływu na Wschodzie. 
W szczególności strony francuskiej obawi, 
się możliwości przejścia protektoratu nad tamtej 
szymi niemieckimi katolikami na protestanckie 
cesarstwo, Także iz 
powody, które pozostają w związku z tradycyą 
chwześciańskiego króla, mogą być decydujące o 
stanowisku francuskiego duchowieństwa przy u 
bliższym wyborze papieża. Co się w końcu ty: 
czy włoskich kardynałów, to wiadomo, iż pr 
wykli oni oddawna uważać spuściznę na stolicy 
św. Piotra za swój specyalny monopol. Przeciw 
wyborowi kandydata papieskiego, który byłby 
także miłym niemieckiemu rządowi, panuje w ko- 
łach włoskich kardynałów, których kandydatem 
jest wojowniczy włoch Rampolla, juž z tego po- 
wodu uprzedzenie, że przez wybór niemca spo- 
dziewają się wzmocnienia trójprzymierza, czego 
nowóożytnemu królestwu włoskiemu, jako „zabor- 
cy państwa. kościelnego“, nie życ: 

„Ale te wszystkie wątpliwości opory, jak- 
kolwiek wydają się na pierwszy rzut oka nie 
przezwyciężonymi, dadzą się usunąć z jednego 
punktu, Tym puuktem jest ustawa o _ jezuitach. 
Jeśli rząd niemiecki zapewniłby, iż zgodzi się na 
zniesienie ustawy przeciw jezuitom, objawiłaby 
się gotowość wybrania papieżem niemieckiego 
kardynała Koppa. 

Skoro tylko z niemieckiej strony objawi się 
gotowość do rokowań o ten najboleśniejszy punkt 
katolickiego kościoła, można być pewnym n- 
przejmości przy uregulowaniu tej sprawy. Rząd 
niemiecki naturalnie w pierwszym rzędzie musi 
mieć wzgląd na usposobienie protestanckiej lud- 
ności. 

Tylko jeśli istnieją warunki, które zniesienie 
ustawy przeciw jezuitom dozwalałyby ludności 
przedstawić w łagodniejszem świetle, może wejść 
rząd w takie rokowani 

Po niemieckim papi można oczekiwać, iż 
okaże się zdolnym do wywarcia wpływu na 
sprawy narodowe w niemieckich prawincyach 
wschodnich, szczególnie w Austryi w tym kie- 
runku, aby słowiańskie dachowieństwo zaprze- 
stało podbnrzającej działalności przeciw niem- 
czyźnie i aby narodowe poczucie wśród niemie- 
ckiego duchowieństwa było wzmoenione. 

Patrząc na rzeczy w tym awiązku, okazuje 
się już nomiuacya b. ambasadora rzymskiego Bi- 
lowa sekretarzem stanu dla spraw zagranicznych, 
jako przygotowawczy krok do wy 
celu. 

Jeśli sobie przypominamy, że p. Biilow nale- 
ży do bismarkowskiej szkoły dyplomatyeznej, to 
łatwo zrozumiemy teu wielki bismarkowski rys 
daleko przewidującego przedsięwzięcia, polegają- 
cego na tem, aby przy zużytkowaniu tego ostatnie- 
go ataku z walki kalturnej prowadzić wielko-nie- 
miecką politykę.* 

Omawiając artykuł ten „Dresdener Ztę.* 
tolicka „Germania“ dziwi się, jak nieprawdziwe i 


ka- 


ane wewnętrzno-polityczne | 


wprost fantastyezne wiadomości podają niektóre 
dzienniki niemieckie czytelnikom swoim. Wi 
zniesienie ustawy © Jeznitach należałoby oku 
aż przez posadzenie niemca na tronie papieskim, 
który to wypadek nie zaszedł od czasów papieża 
Adryana VI. Cena zbyt wygórowana! 

Na szczęście, każdy kto choć cokolwiek zna 
historyę wyboru papieża, ten wie, że niema nie- 
wdzięezniejszej pracy, jak przed eonelave 
z jakim takim stopniem prawdopodobieństwa jego 
wyboru wymieniać kandydata na przyszłego pa- 
pieża. 


W dnia 1 września, jako w pierwszą rocznicę 
Śmierci 


śl. 
STANISŁAWY z RUBINOWICZÓW 


KOZŁOWSKIEJ 


Telegramy. 


Petersburg, 26 sierpnia. Ogłoszono Najwyż- 
szy ukaz ustanawiający nowe przepisy co do 
wyjednywania Najwyższych, jako też 
tekst przepisów rzeczonych. 

Pułkownik grodzieńskiego pułku huzarskiego 
Lichaczew, mianowany p. 0. oberpolicmajstra 
warszawskiego. 

Wiedeń, 26 


nagród 


sierpnia. „N. W. Tagblatt“ pisze, 


iż oba rządy zobowiązały się do ntrzymania | 


w zupełnej tajemnicy przebiegu rokowań, rozpo- 
czętych wezoraj w Budapeszcie. Przedewszyst- 
kiem prezesi ministrów złożą cesarzowi sprawo- 


zdanie. Skoro monarcha pozytywny wynik roko- | 


wań zatwierdzi, zostanie ten wynik w formie 
projektów ustawadawcezych przedstawiony sejmo- 
wi węgierskiemu. 

Irkuck, 26 sierpu 
sko-chińskiego banku. 

Kair, 26 sierpnia. Wyprawa  anglo-egipska 
wyruszyła w tych dniach w głąb Sudanu. 

Bombaj, 26 sierpnia. W tygodniu ubiegłym 
zmarło tutaj na dźumę 162 osób. Według wia- 
domości urzędowych, dżuma ukazała się także 
na południu) Indyj. 

Londyn, 26 sierpnia. W tutejszych kołach woj- 
skowych zwracają pilną uwagę na przygotowania 
wojenue w Kopenhadze; flota duńska szybko przy- 
prowadzana jest do stanu wojennego; jednocześnie 
prowadzone energiczne roboty około fortyfikacyj, 
otaczających Kopenhagę i panujących nad cie- 
śninami Bełty i Sundu. 

Madryt, 26 sierpn Nowy komendant wysp 
Filipińskich gen. Rios donosi o krwawych bi- 
twach z powstańcami, w których 500 powttań- 
ców poniosło śmierć lub rany. Rios uformował 
a hiszpanów i krajowców 6 batalionów, które 
służyć mają do odparcia najazdu na wyspę Lu- 
zou, a niezależnie od tego utworzył małą eska- 
drę do czuwania nad wybrzeżami i ujściami 
rzek. 

Berlin, 26 sierpnia. W podróży swej do Pa- 
lestyny zatrzyma się cesarz Wilhelm najpierw na 
dni kilka w Wenecyi. Przybędą tam jednocześ- 
nie sekretarz stanu dla spraw zagranicznych P 
low, prezes włoskiego gabinetu Pellonx i włoski 
minister spraw zagranicznych admirał Canevaro, 
oraz ambasadorowie włoski w Berlinie i niemiec- 
ki w Rzymie. Wizyta cesarza będzie jednak mia- 
ła charakter prywatny i nie będzie urzędowego 
przyjęcia. 

Berlln 26 sierpnia. 


Otworzono ta filię rosyj- 


Zebranie socyalistów tu- 
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tejszych oświadczyło się przeciw udziałowi w 
nadehodzących wyborach do sejmu pruskiego. 


Natomiast na prowincyi soeyaliści w większej 
części okręgów głosować będą na kandydatów 
wolnomyślnych. 

Praga, 26 sierpnia. „Narodni Listy" ogłaszają 
następujące pismo z kół poselskich: Na podsta- 
wie wiarogodnych informacyj, możemy z całą 
stanowczością stwierdzić, iż wiadomości o znie- 
sieniu rozporządzeń językowych są bezpodsta- 
wne, przeciwnie, zasada zupełnego równoupra- 
wnienia czeskiego języka, jak to przeprowadzo- 
no przeważnie w rozporządzeniach językowych, 
nieodwołalnie jest zabezpieczoną. Co do polityki 
wewnętrznej, utrzymanem zostanie objawione już 
na wiosnę stanowisko, iż w bieżącym roku jubi- 
leuszowym nie nastąpi żadne postanowienie ani 
na prawo, ani na lewo, a wskutek tego wiado- 
mości o rewizyi konstytncyi i ordynacyi wybor- 
czej do rady państwa w najbliższym czasie, po- 
zbawione są podstawy. Co do Węgier nie mamy 
żadnego interesu, aby na korzyść niemieckiej opo- 
zycyi parzyć sobie palee i współdziałać w wy- 
prawie przeciw Węgrom. Nie dziwimy się, że 
Węgry tak gorliwie bronią swoich interesów. 
Uczmy si ej z tego, jak my wśród obecnych 
stosunków mamy strzedz aaszych specyaluych in- 
teresów. 

Z a] 
Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla czytelników miejscowych ogłoszenie 


firmy „Hurwicz i Syu“ 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


W kwestyi niewłaściwego oczyszczania do0= 
h w Łodzi, urągającego najelementarniej- 
om sanitarno-policyjuym, pisaliśmy już nio- 


Masz pan słuszność, inieyatorem 
m teatru amatorskiego w Koluszkach jest p. Wac 
law Bobrowski. Nie szezędzi ou ani tradn, ani zabiogów, 


| ani pracy około zorganizowania towarzystwa amatorskie 


li mu pp. Jabloński i Wąsowicz, 
Punu Wactacowi Mat... w Łodzi. W kwestyi tej pode 
noślliśmy głos już niejednokrotnie. 

Panu K.. Statystykę chorób zakaźnych w Łodzi po- 
daje nam dr. Pi 

Panu St, Naktelskiemu. 
naszem serdecznie dziękujow 
słownikiem prosimy bardzo. 


go. Serdecznie też poma; 


zaintorosowanie się pismem 
O nudoskinie rękopisu ze 


Zawiadomeinie. 

Zginął pugilares, zawierający 2 weksle po 50 r. 
z podpisem F. Schütz na imię ©. J. Szaniawskiego 
i jeden na 150 rs. na imię Senderowicza % podpi- 
sem O. J. Szaniawskiego na mieszkanie, płatny 15 
przeszłego czerwca r. b. Wszystkie te weksle wy- 
kupione i karta pobytu wydana na imię Czesława 
Juliana Szaniawskiego przez p’ Policmajstra miasta 
Łodzi. Łaskawy znalazca zechee odesłać do mego 
mieszkania, ul. Mikołajewska Ne 59. 


C. J. Szaniawski. 


Wydzierżawienie miejsc 
w SYNAGODZE 


przy ul. Spacerowej 


na rok 1898/99 
odbywać się będzie w kancelaryi Komitetu Syna- 
gogi eodziennie, z wyjątkiem sobót, od godziny 
12—2 i od godziny 4 — 7 popołudnia, począw= 
szy od dnia 1 do dnia 16 września r. b. 

Osoby zaś, pragnące odnowić zeszłoroczną dzier- 
żawę, zechcą, począwszy od dnia 21 sierpnia do 
dnia najpóźniej | września r. b. zgłosić się 
w godzinach wyżej wskazanych do kaucelacyi 
Komitetu. 


Komitet Synagogi. 
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Rozkład Pociągów (Letni). 


4 a 


4 


Polecam Szanownej Pal EPE 


Odchodzą z Lodzi, 
Łódź | *1.35 0.58, 733 Lt 
Przychodzą z Lodzi do stacyi 


| *1,, | | 11.18] MEW tenros *2,03 


Koki 
Ta 


Przychodzą do Łodzi 


BAO| #714: *8,44 * 3,06] * 5,01 805| 920) 12,56) 4,18 * Bule] *10,62, 
Odehodzą do Łodzi 


8,58| 11,68] 
7,00) 
| 


pT TRE RALAA BA BA 
E Nowo-otworzony 
LA 


> LAKŁAD TAPICERSKI 


2 Piotrkowska, 81 w Łodzi. 
Roboty wykonywam dobrze i po umiar- 


| 
8:28] * T osl #1005 
4 kowanych cenach. 


Z poważaniem 


| 11,40) 
*11,16) 
- | *12,80]*11,55 
|= 4, 


Rorlin 
Kudzetbnz. 
Warszawa 


$ 


o 
Dabrowa 


WEWRCA! 


10,16 
*6,36| 


W. Przezdziecki. 
P SPPP DEPEN 


e 


— | *,04| 
935] — 

8,20| 12,50] 
= i sa| 
—  |* 10,88) 


10,84| 
9,05) 


A 


od | 5,00) * 5,30 = = ŁY ETY 20) — Ë randola 
Wiedeń = | KOs — | — 104 304 — |oz |* atna d 
Wroclaw | -= = | my | | 4 
Pociągi oznaczone gwiazdką (*) kursi Ją pomiędzy godziną 6-44 wieczór 4 6-tą rano. r < 
OPOETEREN 
W szkole 4-ro kl. realnej 
MEETER R 


Najwyżej zatwierdzone Towarzystwo Akeyjne 
WYROBÓW ŻELAZNYCH 


WI Gostyński 1 S-ka 


FABRYKI 


w WARSZAWIE. 


żelazne, jako to: Łóżka angielskie 
wózki dziecinne, meble ogrodowe, 


Poleca meble 
cinne i koly 


to: wanny, 


knewki, kubły, bidety, szaliki 
wszelkie 


naczynia kuchenne, wchodzące w 
i wiejs kiego. 


zakres 


poldt po cenach fabrycznych. 


Filia w Łodzi, ul. Piotrkowska W 81. 
Składy własne Warszawa, Petersburg, Moskwa, Charków, Ryga. 
i wiedeńskie, łóżeczka dzie- 


umywalnie, klozety pokojowe rozmaitych systemów; wyroby blacharskie, jako 
etc. etc. lodownie pokojowe, 
gospodarstwa 


Własna tapicernia wykończa materace wszelkiego rodzaju, po- 


cząwszy od rs. 5 za sztukę. 
Wielki skład kołder watowych wełnianych i jedwabnych oraz kołderki dziecinne wyrobu Emmy Ram- 


BE" Filja przyjmuje obstalunki na konstrukcye żelazne, Æ% 


1. GRACZYKA, 
ul, św. Andrzeja M 13, 
Zapis uczniów rozpoczyna się d. 
11, a po lekcyj d. 
Oprócz ów do 4-ch 
szych, z kt h wszystkie są czyn- 
| ne, szkola p muje dzieci zupełnie 
początkujące. 


| BRENWNYY092 


Zawiadamiam Szanownych Rodzi- 
ców, że zapis uczennic na mojej 


PENSYI 


przyul. Średniej 23,r0zpoczął się 
16 sierpnia, lekcye 22 b. m. 
ioo - 0. Waszczyńska., 

! BEBBARERNRRAK 


Dr. A. Grosglik, 


Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne. 

Ul. Cegelniana N 23 (róg Zachos 

dniej) Rano od 8—11; popołudniu: 

od 5—8; panie: od 3-4 popołudniu, 


welocypedy dziecinne, 


miejskiego 


W mojej 


Szkole prywatnej 


przy u. Ewangelickiej 18, lekcye rozpoczynają się 16 
sierpnia. Prośby o przyjęcie są przyjmowane codziennie od go- 
dziny 8 rano do godziny 4 popołudniu. 

Oprócz przedmiotów obowiązkowych, udziela się w szkole 


lekcyi muzyki. 


Z poważaniem 


Alexander Zimmer. 


ZAFERNNRERERERACHANAN0AENY 
HOTEL ANGIELSKI 
i codziennie Koncert Orkiestry Warszawskiej 
po dyrekcyą ADOLFA SGNNENFELDA 
OSTATNI TYDZIEŃ 
Piatek 26 sierpnia 1898 r. — Wieczór Solistów. 
sierpnia A — Wieczór Symfeniczny ostatni. 


jeetlioven—Koncert na skrzypee — Boetloven—Chopinada. 
28 sierpnia p — Koncert popualrny. 1028 


AL DTI OTTI 
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EAEE SKIEJ 


Wina kuracyjnei na kruszony oraz świeże owoce, kon- 
serwy, i biszkoRiy 


polowa 


MAKS HEYMAN, Odessa. Ë 


Filia w Łodzi, Piotrkowska 81. 


- Zgromadzenie Kupców m. . Zgierza 


ma honor zawiadomić, że zatwierdzona przez Pana Ministra Fi- 
nansów dnia 4 (16) z. m. 


I-tlasowa Szkoła Handlowa 


ww” Zgierzu 


z początkiem nadchodzącego roku szkolnego rozpoczyna swoją działalność. 
W pierwszym roku otwarte będą dwie klasy przygotowawcze oraz klasy 


pierwsza i druga. 


Wychowańcy tej szkoły otrzymują teź same prawa, co 
kończący szkoły realne rządowe. 


Podania składać należy na ręce Starszego Zgromadzenia Kupców 
miasta Zgierza. 
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ROZWÓJ. — Piątek, difia 26 sierpnia 1898 r. N1 
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$ FARRA 

$ Fortepianów i Pianin 
nagrodzona medalami 

$ ARNOLDA FIBIGER 

3 
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Łódzka 7-kl. Szkoła Handlowa 

założona przez Zgromadzenie kupców miasta Łodzi. 


w Kaliszu 
Egzaminy wstępne do Szkoły trwać będą od 3 (15) do If (23) 


poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 
własne najnowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 
Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
132, przyjmuje zamówienia na strojenia i reperacye. 
września włącznie. 
Ogloszenie rezultatów egzaminów nastapi 14 (26) t. m. 
Rozpoczęcie lekcyj naznaczone na (5 (27) września r. |. 
W roku szkolnym 1898/9 otwarte będą: 


Klasa przygotowawcza w 2-ch oddziałach: niższym i wyższym. 
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I 
+ III w odpowiedniej ilości równoległych oddziałów. sto- 
sownie do ilości kandydatów. Kandydaci do egzaminów powinni być tak 
przygotowani, jak do odpowiednich klas szkół realnych rządowych; któ- 
rych programów należy się trzymać 

Prośby należy podawać na imię Dyrektora Szkoły do dnia 30 sier- 
pnia (ll września), Łódź, Dzielna N41 i do każdej prośby dołąc 
a) metrykę nrodzenia, b) świadectwo pochodzenia, c) świadectwo lekar- 
skie o szczepieniu ospy i o stanie ogólnym zdrowia — jakoteż kopie pry- 
watne tychże dokumentówna zwyczajnym papierze. 

Blankiety na podanie do dyrektora (użycie ich nie obowiązkowe) 
przesyłają się żądającym, lub wydają w szkole na żądanie. Wpis wynosi 
w klasie przygotowawczej 60 rs.; w pozostałych 100 rs. rocznie. 

Uczniowie, którzy ukończą całkowity kurs nauk Szkoły, korzy- 
stają z praw przysługujących wychowańcom szkół 
realnych rządowych ak pod względem powinności wojskowej, 
jak i pod względem wstępowania do wyższych zakładów naukowych. 

Opróez tego dostępują tytulu osobistego obywatela honorowego, koń- , 
czący zaś kurs nauk % odznaczeniem, otrzymują stopień kandydata nauk 
handlowych. 

Programy Szkoły otrzymywać można w Zarz 
codziennie % wyjątkiem niedziel i świąt od 10—12 rano i od $ 


NOWO OTWORZONY 
sklad wyrobów żelaznych stalowych i naczyń 
kuchennych, oraz 


kład broni i przyborów myśtiyskich 


» 


je Szkoły 
popoł 


Linektę 


Nr. telefonu 764 
P92 NU0Je[e7 UN 


R. ARNEKKER 


M 22 Piotrkowska JE 22 
poleca wyroby tylko pierwszorzędnych fabryk 
Na sezon myśliwski 


wielki wybór broni, proch śrót i wszelką amunicyę. I 


| WI. Gostyński i 


ZAUPOKKAZUOPYWUWYNONYWNYRUĄ 
DYREKCYA 


SŁBÓŁY MUZYCZNEJ 


pp. HANICKICH 


YYY £ODZI, 
prosi uprzejmie wszystkich, pragnących zaliczyć się 
w poczet jej uezniów, by zechcieli jak najwcześniej 
składać podpisy, ułatwi to bowiem zarówno urządze- 
nie egzaminów wstępnych, jakoteż i przystąpienie do 
ułożenia rozkładu godzin. 

Zapisy przyjmuje obecnie skład nut pp. Gebethnera 
i Wolfa, gdzie prócz tego zaopatrzyć się można w regulamin 
szkoły, od l-go Września zaś b. r. kancelarya szkoły mu j 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 86. Pizy tej sposobu 
Dyrekeya podaje do wiadomości ogółu, że istnieć także będz 
przy szkole muzycznej 


1) KLASA DEKLAMACYI. 
Ń4A8588886485356255603525658 
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RRRRRRRTS 9 WARSZAWA. 
PRZEWO DN I K. F. Żoltowski, SER al w War- 


Na 


szawie. Najlepszy krój. Couy najniższe 
Obstalunki wykonywa w 24 godzin, 


EZEGE BRAUNA 


Choroby skórne i weneryczne 


L 60LZ 


przyjmuje od 5—11 i od 5—8 pop. 


Polecamy 
następujące firmy: 
Składy broni. 
eż ej Matiatko przy ulicy Piotrkow- 


Przy składzie sprzedaż wag 
, oraz fabry 


pilników. Broń 


Teren wycieczek. 


W Bedoniu w ogrodzie Helwicha nowon- 
rządzona sala tańców i teren dla ga- 


towarzyskich. Na miejscu kąpiolo Zachodnia 34, L p. gm 
i łodzie, W pobliżu lasek, 
Budowniczawie. 


W 4-kl. Szkole Realnej 
Z PENSYONATEM 


Wschodnia 74. 


Zapis uczniów odbywa się codziennie: 
od godz. 9—12 r. i od g. 3—6 popołudniu. 
Do klasy wstępnej przyjmuje się dzieci 
| zupełnie początkujące. 


Przełożony Szkoły 


J. MEJER. 


Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene- 
dykta 28. Plany budowlano. Kościoły. 
Oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
zoboty w zakres budowlany wohodzące, 

Księgarnie. 

H. Milbitz, Piotrkowska 13. Księgarnia 
i skład nat. poleca: Wielki wybór ksią- 
żek do Nabożeństwa w ozdobnych opra- 


Mieczarnie. 


ogów. Mleczarnia 
3, Filia Piotrkowska M 59 
i, urządzona na wzór „Nad- 
świdrzunki w W; wie. Poleca wszel- 
kie produkty wiejskie, zawsze świeże i 
w wyborowym gatnnku. — Na miejscu 
wszystkie pisma. 


Śre- 


1020 


d mleczny, w po 
drugiej kategor 


264. 


odbiorm ki 
bińskiego, wy 


i wódki na kie 


Żelaznych wyrobów Fabryki i Składy: 
S-ka. Towarzystwo Ak- 
cyjne. Fabryka wyrobów żelaznych 
Piotrkowska M 
meble żel: 
kie n 
jski 
przyjmuje zamówienia na konstruk- 
eye żelazne. 


Fotograficzne zakłady. 


S. Piotrowicz, zakład foi 
Rynek 6 w Łodzi. Fi 
Tuzin gabi 


ginęło pokwitowanie 
pobytu Edwarda G 
ue z fabryki Rozembi 


by 


hłopey 
Redak 


arsi potrzobni. 
„Rozwojn* 


le potrzebni do „Rozwoju“ 


Wiadomość w 


x patentom poszukuje lek- 
Średuła 30 m. 6 


rta pobytu Stanisławy Trep- 
wydana z magistratu m. L0- 


gradczny. No przedaje się tanio fortepian. Zachodnia 


N5 267. 


rs. 4. ywczy do sprzedania. W 
z liter złożone, po rs ność ul. Składowa 16. 
w księgarniach W Warszawie u Ko- 


eometra przysięgły, Władysław Sta- 

rzydski, Łódź. ulica Południowa X 8. 
wykonywa wszelkie ezymiości w zakres 
miernictwa wchodzące, do wszystkieli władz 
i instytucyi tak rządowych jak i prywat 
nych, przytem mając wykończony całkowity 
pomiar m. Łodzi, jest w możności załat- 
wiać czynności miejscowe szybko i do- 
słownie. 152. 


lińskiego, Marszałkowska 


Zakład reperacyjny. 


Robert Walter. Pierwszy łódzki zakład re- 

e ękniej reperu- 
, pierze che- 
Zachodnia, ua 
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